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BIULETYN PARAFII 

NIEPOKALANEGO SERCA MARYI 
Nr 33/2025, Gdynia-Karwiny, 23 listopada 2025r 
 

 

LITURGIA SŁOWA 
2 Sm 5, 1-3; Ps 122 (121), 1b-2. 4-5  

Kol 1, 12-20; Łk 23, 35-43 
 
 

Dzisiejsza Niedziela - ostatnia w roku liturgicznym jest 
uroczystością Jezusa Króla Wszechświata. To Królestwo "nie z 
tego świata" Jezus objawia z wysokości Krzyża. Paradoksalnie - 
objawia je w momencie największego upokorzenia i wyniszczenia. 
Oprócz urągania, licznych szyderstw i przekleństw 
wypowiadanych do Jezusa (zarówno spod krzyża jak i od jednego 
z ukrzyżowanych złoczyńców) padają też piękne słowa "Jezu, 
wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz do swego królestwa" - są 
ostatnimi wypowiedzianymi przez "dobrego łotra" - wiszącego  
i umierającego tuż obok Jezusa. Nie jest to przebiegła prośba 
wynikająca ze strachu przed zbliżającą się śmiercią ale przejaw 
żalu doskonałego, szczerej skruchy a zatem nawrócenia serca  
i powierzenia siebie całkowicie Jezusowi- w prawdzie i pokorze. 
Prosi, aby Jezus wspomniał na niego czyli pamiętał o nim. Możemy 
powiedzieć, iż "dobry łotr" poddał swoje serce królowaniu Jezusa 
uznając wcześniej swoją winę i słuszność kary. Jezus potwierdza 
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to mówiąc, że jeszcze tego samego dnia wprowadzi go do raju - 
czyli Królestwa Bożego. To dla nas niezwykła lekcja: nawet jeśli  
w naszym życiu królują ciemność, grzech i zło - możemy się z ich 
władzy wyrwać i przenieść z pomocą łaski Bożej do Królestwa 
Umiłowanego Syna (patrz dzisiejsze drugie czytanie z Listu do 
Kolosan). Ale uwaga: Nie jest to możliwe, gdy do końca życia 
człowiek grzeszy zuchwale, licząc na Miłosierdzie Boże w ostatniej 
chwili (taka postawa to jeden z grzechów przeciwko Duchowi 
Świętemu). Każdy błądzący ale skruszony grzesznik może wejść 
przez Jezusa- Jego Mękę Krzyżową i Zmartwychwstanie do 
Królestwa Życia Wiecznego - i to jest Ewangelia! Chcemy dziś  
z całą mocą zawołać: "Króluj Nam Chryste - zawsze i wszędzie!". 
                             /ks. P. Daszkiewicz/ 
 
 

Kochane dziecko, Moje upragnione i oczekiwane. Chcę 
porozmawiać z Tobą o tym, co jest dla Mnie ważne. Tego szukaj 
w swojej codzienności, byśmy mogli być coraz bliżej.  
 
Twoim prawdziwym bogactwem w Moich oczach jest to, co  
w Tobie najsłabsze. Wszystko to, z czym nie możesz sobie poradzić, 
z czym się zmagasz, by utrzymać się na powierzchni swojej 
codzienności – to dwoje dwa wdowie pieniążki. Niewiele masz 
Moje dziecko. I Ja to widzę. Gdy to małe nic oddasz Mnie - wrzucisz 
do skarbony Mojego Serca, ono stanie się we Mnie częścią Mojej 
ofiary i w niej wszystkim, co cenne. (Poniedziałek Łk 21, 1-4) To, co 
teraz może wydaje ci się najważniejsze – te zewnętrzne, czasem 



 

3 
 

trudne sprawy  codziennego życia, to przemija nieustannie. Nie 
zostanie z nich kamień na kamieniu, bo niewiele z nich związane 
jest z wiecznością. Nie idź za tymi, którzy patrzą tylko na to,  
co mają przed sobą. Nie idź za tymi, którzy oferują ci łatwe, już 
dostępne pozory zbawienia. Nie idź za tymi, którzy mówią, że nie 
ma nadziei, bo teraz trwają wojny i konflikty. To sprawy tego 
królestwa i jego oczyszczania. (Wtorek Łk 21, 5-11). Twoim 
zadaniem jest wytrwać, być otwartym na Moje słowa, które staną 
się twoimi słowami i twoją mądrością dla pozostałych. Twoje życie 
będzie świadectwem o Mnie. To będzie trudny czas, także 
odrzucenia przez tych, którzy są ci bliscy. Będzie w tobie 
przebiegać granica między niebem i piekłem. Niebem jest Moje 
Imię. Piekłem nienawiść tych, którzy nie chcą Go przyjąć.  
(Środa Łk 21, 12-19) Kiedy ataki będą coraz silniejsze, wiedz,  
że nasza wspólna walka się wzmaga. Pozostań skupiony w swoim 
wnętrzu, uciekaj w góry  - na szczyty modlitwy. Zgiełk świata zbyt 
cię rozproszy i trudno będzie ci wytrwać. Twoje serce zanurzone we 
Mnie będzie cierpieć, bo czas pogan i ich wyborów będzie dla 
ciebie uciskiem. To jednak tylko chwila, która już przemija. Dla nich 
to przemijanie stanie się strachem. Mój czas, czas powrotu Mojego 
Syna, dla ciebie będzie czasem radości ducha i podniesionej 
głowy. To będzie czas wejścia w Światło Syna. (Łk 21, 20-28). Niebo 
i ziemia przeminą, ale Moje słowa, obietnica Mojej wiecznej miłości, 
nie przeminie. Jest już tak blisko. (Piątek Łk 21, 29-33) Wyczekuj tej 
chwili Moje dziecko, bądź uważny na to, co się wydarza dookoła  
i w tobie. Trwaj we Mnie, rozmawiaj ze Mną o swoim sercu, o tym, 
co w tobie potrzebuje oczyszczenia, byś był gotów w każdej chwili 
stanąć w czystej miłości, jaka objawi się w Moim Synu.   
(Sobota Łk 21, 34-36).  
Czekam na ciebie Moje ukochane dziecko…                                        /E.S./ 
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1. Stowarzyszenie Katolickie Centrum Kultury w Gdyni Małym 
Kacku zaprasza wszystkich miłośników teatru na jubileuszową 
10. edycję Przeglądu Teatrów Amatorskich „Kurtyna” im. Marka 
Hermanna. To unikatowe w skali kraju wydarzenie rozpocznie 
się w Niedzielę 23 listopada Mszą Św. o godz. 18. w kościele pw. 
Chrystusa Króla (ul. ks. bp. Jana Bernarda Szlagi 1)  
pod przewodnictwem abp. Tadeusza Wojdy SAC. Po jej 
zakończeniu widzowie będą mogli obejrzeć spektakl otwarcia 
pt. ”Kobiety Księgi” w wykonaniu Teatru ITP z Lublina. Pokazy 
konkursowe będą odbywały się od poniedziałku do piątku od godz. 
18:30. Gala finałowa rozpocznie się w sobotę, 29 listopada  
o godzinie 15:00 i zakończy ją koncert zespołu Zakopower. Gorąco 
zachęcamy. 
 
2. Również w Niedzielę 23 listopada Papież Leon XIV zaprasza 
młodych na całym świecie – również z naszej parafii -  
do wspólnego świętowania i przeżywania radości wiary. Z tej 
okazji w archikatedrze oliwskiej w Gdańsku o godz. 16 odbędzie się 
Msza św. pod przewodnictwem bp. Piotra Przyborka, a po niej 
spotkanie młodzieży w auli Jana Pawła II. W programie 
przewidziano m. in. integrację, uwielbienie oraz spotkanie  
z Maćkiem Kozłowskim „Z Bogiem Ziomek” i poczęstunek. 
 
3. We wtorki po wieczornej Mszy św. o godz. 19.15. w naszej parafii 
odbywają się spotkania wspólnoty mężczyzn powyżej 60. roku 
życia. To nie tylko wspaniała okazja by odkryć radość życia  
w duchu Ewangelii, dzielić się swoim doświadczeniem  
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i spędzić miło czas w gronie rówieśników, ale też okazja by pomóc 
innym albo otrzymać ich wsparcie. Zapraszamy. 
 
4.  W dniach 27 listopada – 2 grudnia papież Leon XIV udaje się  
w swoją pierwszą zagraniczną podróż apostolską do Turcji  
i Libanu. Okazją do jej odbycia jest 1700. rocznica Soboru 
Nicejskiego (odbył się w 325 r.) na którym ustalono treść wyznania 
wiary oraz zasady ustalania terminu Wielkanocy.  
W planie pielgrzymki są m. in. wizyta w İzniku (dawna Nicea) 
 i ekumeniczna modlitwa w ruinach dawnej Bazyliki św. Neofity, 
ponadto spotkanie z Patriarchą Konstantynopola Bartłomiejem I 
 i Msza na stadionie Volkswagen Arena w Istambule dla wiernych 
z obu krajów. Polecamy modlitwie. 
                                                                                                                                             /D.D/ 
 
 

Idziemy razem    

 

Brama 

Każdy człowiek głęboko w sercu ma zapisany Kod Boga. Kod ten 
rodzi w nas pragnienie doświadczania bezwarunkowej miłości, 
ufności i akceptacji, ale także wierności względem Stwórczej 
Miłości.  

Ci, którzy zostali ochrzczeni dodatkowo otrzymali niezwykły Dar – 
pieczęć Ducha Świętego, która świadczy o ich przynależności do 
Chrystusa. Dar ten jest niezbywalny i wyjątkowo cenny. Jest on 
duchowym mostem, który łączy miłujące Serce Jezusa ze słabym 
sercem człowieka. Niesamowite jest to, że niezależnie od 
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szerokości geograficznej, kultury i przynależności społecznej,  
te same pragnienia dotyczą w zasadzie każdego z nas. Ten 
wspólny mianownik to Boży Pierwiastek, ukryty w każdej ludzkiej 
duszy. Boży Wkład, który podświadomie, z całego serca pragniemy 
realizować.  W życiu bywa jednak różnie, niejednokrotnie, mimo 
szczerych intencji, gubimy się w gąszczu własnych słabości. 
Czasem wypieramy pewne uczucia, uciekamy od nich, staramy 
się je zagłuszyć. Cisza nas przeraża, bo w niej odzywa się nasze 
sumienie. W ciszy bardziej słyszymy, bardziej czujemy, a to dla 
naszego serca bywa trudne i namacalnie bolesne. Znam osoby, 
które w procesie uciekania są całe życie, a przecież uciekanie to 
nic innego, jak wynik trawiącego nas lęku. Gdzie leży prawdziwa 
przyczyna tego stanu? Jak zrozumieć zranienia serca i zyskać 
wystarczającą siłę, aby ten lęk oswoić i na dobre się go pozbyć? 
Często przecież szczerze pragniemy postąpić właściwie. Bywa, 
 że zwyczajnie brakuje nam odwagi bądź determinacji. Niektórzy 
potrzebują wielu prób, by któraś z nich zakończyła się sukcesem, 
inni zaś rezygnują, zanim zaczną. Czasem po prostu chcemy iść 
na łatwiznę, wybierając długi, lecz bezpieczny okres permanentnej 
ułudy, zamiast zainwestować w chwilę prawdziwego, choć 
bolesnego zatrzymania. Stanie w prawdzie może w nas wyzwolić 
różne trudne uczucia - ból wynikający z braku miłości, gorycz 
odrzucenia czy braku akceptacji. Nikt nie chce świadomie narażać 
się na rozdrapywanie starych ran, jeśli nie ma pewności, co do 
szczęśliwego zakończenia. Boimy się tego procesu, gdyż brak nam 
ufności. Wolimy zatem biec, bo stare schematy, mimo, że nie do 
końca trafne i dobre, to jednak są nam znane. Nauczyliśmy się  
z nimi obcować i według nich żyć. Czasem tylko krótkie chwile 
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refleksji uzmysławiają nam, że nie tędy droga, że w ten sposób nie 
mamy realnej szansy na prawdziwe poznanie. Proza życia często 
przytłacza nas i zmusza do biegu, a przecież każdy, kto zbyt długo 
biegnie bez odpoczynku musi być skrajnie wyczerpany, nie może 
nabrać oddechu, nie ma, jak ugasić pragnienia. Z takiego stanu 
tylko Chrystus potrafi nas wyzwolić; co więcej - On ma moc 
wyprowadzić z tego niespodziewanie wielkie dobro. Tylko Jemu na 
nas prawdziwie zależy, dlatego zawsze ofiarowuje się nam jako 
Droga. Jezus to nasza Brama, to Meta wieńcząca bieg wszystkim 
utrudzonym, poranionym i nadmiernie umęczonym.  

Scena, w której dobry łotr z ufnością składa swoje serce w rękach 
Boga to moment przełomowy. Ze wzruszeniem obserwujemy  
to przełamanie, przyznanie się do grzechu oraz wielką chwałę 
i triumf miłosiernego Serca Boga, które nawet w obliczu samotnej, 
haniebnej śmierci potrafi o człowieka zawalczyć, przemienić go, 
otulić niekończącą się Bożą Miłością. Cieszy nas, że dobry łotr 
zdobył się na ten krok. Poruszają nas jego słowa. Znajdujemy  
w nich dla siebie wielkie pocieszenie. Utożsamiamy się z tym 
obrazem, bo czujemy, że wyjątkowo do nas przemawia. Dzieje się 
tak, bo w dobrym łotrze widzimy swoje odbicie i duchowe 
podobieństwo. Korzystajmy z tego wzorca jak najczęściej, bo nie 
na próżno Bóg ukazał nam serce człowieka skruszonego. Nie ma 
bowiem grzechu, którego Bóg nie mógłby odpuścić, tak samo jak 
i nie ma rany, którą Bóg mógłby uleczyć. Chciejmy, na wzór 
dobrego łotra, uznawać z pokorą, że tylko Serce Jezusa jest 
naszym ratunkiem, Bramą Doskonałą i tylko w nim złożone jest 
nasze odkupienie. Ono dla nas zostało przebite, starte boleśnie, ale 



 

8 
 

nigdy nie przestało nas kochać. Mimo, że wciąż obficie krwawi, to 
w nim możemy zawsze szukać pocieszenia, obmywać się z win  
i odwracać zasiane zło. Nauczmy się kochać ciszę, zwłaszcza tę 
adoracyjną. Jest ona wyjątkową przestrzenią, najdoskonalej 
służącą naszemu sercu, podczas której możemy wsłuchiwać się  
w Jego natchnienia, staramy się budować bezpośrednią, intymną 
relację z Bogiem i uczymy się wyciszenia. W tej przestrzeni On, nasz 
Stwórca, Droga i Brama mówi do nas bezpośrednio, uzdalnia nas, 
abyśmy byli w stanie usłyszeć wspólny rytm bicia serc - Serca 
Boga – Syna Człowieczego i naszego serca, słabego, ludzkiego, 
lecz dla Niego niezwykle ważnego. Niech ta myśl napawa nas 
wielką nadzieją i radością. Niech będzie dla nas wielkim weselem, 
siłą i kluczem do prawdziwego poznania Bramy Zbawienia. Amen 

                                                                                                                                                                     /E.Sz./ 

Czytałam ostatnio wywiad z dominikaninem o. Krzysztofem 
Popławskim OP, w którym poruszył mnie ten fragment: „Ludzie 
żyjący w związkach, otoczeni rodziną, bywają niejednokrotnie 
bardzo samotni. Bo samotność nie jest związana z tym, co na 
zewnątrz, ale z tym co się dzieje wewnątrz człowieka.”  

To piękny artykuł o kapłaństwie i różnych rodzajach samotności. 
Jest bowiem samotność oswojona, czasem wybrana  
i samotność nieoswojona, która gniecie i łamie człowieka. 
Kluczem do rozróżnienia tych dwóch samotności jest odnalezienie 
własnej tożsamości, we własnym „ja jestem”. Gdy bowiem nasza 
tożsamość jest budowana na byciu potrzebnym innym, na ich 
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życiach, a nie na naszym wewnętrznym obdarowaniu, wcześniej 
czy później dotknie nas samotność nieoswojona. Ta samotność 
rodzi się bowiem z poczucia bycia niepotrzebnym i nieużytecznym. 
Doświadczamy jej z nastaniem starości, z odchodzeniem 
najbliższych – małżonków i dorastających dzieci, czasem wraz z 
chorobą, która izoluje od innych. Doświadczamy jej, gdy poza 
swoją rolą służebną, zawodową, odkrywamy pustkę. Ta pustka  
i nieoswojona samotność jest brakiem przyjaźni z samym sobą. 
Bycie dla drugiego może być konsekwencją tej przyjaźni, 
rozlewaniem się dalej promieniowania i dobra, ale nie może być 
podstawą mojego „ja jestem”. Kluczem do wyjścia z samotności 
niechcianej jest oderwanie od niej wzroku i przeniesienie go na 
siebie, ale nie na to, czego mi nie dano, ale na to, co ja już mam 
sam dla siebie. Wtedy drugi człowiek, który wejdzie w moje życie, 
też nie stanie się centrum, a relacja zbyt zależną i toksyczną,  
ale będzie możliwość spotkania dwóch bogatych sobą osób.  
Czy potrafię być najpierw sam ze sobą?  

To też pytanie o moją modlitwę. Potrafi ona być bowiem 
zapychaczem osamotnienia, a nie prawdziwym dialogiem. Ile 
czasu zajmuje mi modlitwa, dlaczego tyle i ile w niej jest realnego 
spotkania mnie prawdziwego z Bogiem, a ile ucieczki od prawdy, 
że nie lubię być ze sobą? Jeżeli w moim życiu nie ma ani grama 
samotności, to też jest jakiś komunikat, który trzeba odebrać. 
Czasem trzeba wejść w samotność, obejrzeć ją, posłuchać, co ona 
do nas mówi o nas samych. Jezus na Krzyżu też musiał wejść w 
samotność, gdy wypowiadał słowa „Boże mój, czemuś mnie 
opuścił?”. Samotność jest częścią umierania, ale  
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i zmartwychwstania. W tej chwili jesteśmy sami ze sobą  
i z Bogiem. Do takiej samotności z ostatniej godziny się dojrzewa 
w małych codziennych samotnościach. Tak, jak Jezus dojrzewał 
do niej w chwilach nocnej modlitwy i zmaganiach w ogrodzie 
Getsemani. Samotność oswojona, codzienna, jest też potrzebna 
by poczuć nasze więzi. Tylko w pustce i oddzieleniu czuć bowiem 
najbardziej czyjej obecności nam brak, za jakim spojrzeniem 
tęsknimy, za czyim słowem i bliskością, a co jest jedynie byciem 
dla zapchania czasu. Tu też możemy odkryć, że ze względu na 
przyjaźń z sobą samym musimy zrezygnować z relacji z kimś, kto 
rani, albo kogo tak naprawdę osobowo z nami nie ma. Pozwólmy 
sobie czasem na bycie bezużytecznym samotnym, pokochajmy 
siebie takiego, właśnie za nic, za samo istnienie. Tak jak za nic 
ukochał nas Ojciec.                                                                                              /E.S./ 

W tej rubryce zapraszamy do zapoznania się  
z działalnością wspólnot z naszej parafii. Artykuły o tej tematyce 
pojawia się w kilkuodcinkowym cyklu. Życzmy dobrej lektury  
i Bożego rozeznania, być może któraś ze wspólnot to miejsce żywej 
wiary również dla Ciebie Bracie/Siostro.  
 

RUCH ŚWIATŁO – ŻYCIE Domowy Kościół 
1. Data powstania: 1973, w parafii od 2011 roku 
2. Miejsce powstania: Krościenko 
3. Założyciel: ks. Franciszek Blachnicki 
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4.  Osoba odpowiedzialna:  Krąg I – Marta i Mariusz Żywiccy, 
opiekun duchowy  o. Jacek Nawrot;  Krąg II – Arleta i Łukasz 
Radomscy,   opiekun duchowy ks. Piotr Daszkiewicz 
5. Termin i miejsce spotkań:  Spotkania odbywają się raz w 

miesiącu w różnych terminach w domach poszczególnych 
członków. 

6. Misja, charyzmat, działalność: 
Domowy Kościół jest małżeńsko-rodzinnym ruchem 

świeckich w Kościele, działającym w ramach Ruchu Światło – 
Życie. Jest to wspólnota dla małżeństw sakramentalnych, 
którym nie wystarcza „niedzielny” katolicyzm, lecz pragną 
pogłębiać wiarę oraz wzajemne relacje, pragną „czegoś 
więcej”. W czasie formacji omawia się sprawy związane 
z duchowością, jednością małżeńską, wychowaniem dzieci, 
życiem w Kościele i kościele, kryzysami i problemami 
małżeństw i rodzin. Uczestnictwo polega na przynależności 
małżeństwa do grupy zwanej kręgiem. Krąg tworzy od 4 do 7 
małżeństw. W naszej parafii istnieją dwa kręgi. 

/E.RZ./ 

 PONIEDZIAŁEK – 24.XI.2025r.  
Św. Andrzeja Dung-Lac i Towarzyszy, męczennicy 

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now.6/ 
8:00 + Sebastian Siwik /greg.22/ 
17:00 Adoracja NS 
17:45 Wypominki i różaniec 
18:30 + Józef Ossowicki /3 rocz. śm./ i Stanisława 
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WTOREK –25.XI.2025r. 

 Św. Katarzyny Aleksandryjskiej, dziewicy i męczennicy 
 

7:00 
 

Z okazji urodzin w intencji Anny o wypełnienie woli Bożej z 
podziękowaniem za otrzymane łaski  

8:00 
1. + Kazimierz Piotrowski /z okazji urodzin/  
2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now.7/ 

18.00 Wypominki roczne  
18:30 + Sebastian Siwik /greg.23/ 
19:30 do 
21:00  

Adoracja NS + od 20:00 spowiedź  

 
 
 

ŚRODA – 26.XI.2025r.  

7:00 
1. Anna Rzoska 
2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now.8/ 

8:00 + Sebastian Siwik /greg.24/  
17:00 Adoracja NS + spowiedź 
17:45 Nowenna do M.B.N.P. + wypominki i różaniec 

18:30  
Z okazji urodzin w intencji Jadwigi o wypełnienie woli Bożej  
i Boże błogosławieństwo na dalsze lata 

 
 

CZWARTEK – 27.XI.2025r.  
7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now.9/ 
8:00 + Sebastian Siwik /greg.25/ 
17:00 Adoracja NS 

17:45 Wypominki i różaniec 
18:30 + Barbara Kujawska /z okazji urodzin/ 
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PIĄTEK – 28.XI.2025r. 
  

7:00 
+ Piotr Piwnicki /30 rocz. śm./, rodzice Hildegarda i Alfons, 
szwagier Jan 

8:00 + Sebastian Siwik /greg.26/ 
17:00 Adoracja NS 

17:45 
Wypominki i różaniec 
Nabożeństwo i Koronka do Miłosierdzia Bożego 

18:30 
           Msza za śp. zmarłych ofiarowana przez rodzinę,  
                        przyjaciół, sąsiadów i parafię 

 
 
 
 

SOBOTA – 29.XI.2025r.  
 

7:00 
Wotywna o 
Matce Bożej 

+ Sebastian Siwik /greg.27/ 

8:00 
O Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla Danuty z 
okazji urodzin 

17:00 Adoracja NS 

17:45 Wypominki i różaniec  

18:30 + Stefania i Jan Wisk  
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I NIEDZIELA ADWENTU– 30.XI.2025r. 
 

7:30 
O łaskę zdrowia, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki 
Bożej dla mamy Gertrudy w dniu urodzin 

9:00 + rodzice i brat Olszewscy 

10:30 
+ rodzice z obojga stron Zofia i Czesław Fuhrman oraz Frida 
i Antoni Ryczkowski 

 

 12:00.  
suma 

Suma Parafialna: 
 Za Ojczyznę – o pokój i jedność; 
za parafian żyjących i zmarłych; za polecanych na 
wypominkach; za budowniczych i fundatorów tej świątyni; 
za tych wszystkich którzy modlą się w tym kościele oraz za 
tych, którzy przebywają za granicą, daleko od swojego 
domu rodzinnego i rodziny;  
Jubileusz 40 rocznicy ślubu – Grażyna i Wojciech Lesieccy 

14:00 + Sebastian Siwik /greg.28/ 
17:15 Wypominki i różaniec w int. dzieci i wnuków o wiarę 
18:00 W intencji kapłanów, sióstr zakonnych i zakonników 

1. Dzisiaj ostatnia niedziela roku liturgicznego. Jest to święto 
patronalne Gdańskiego Seminarium Duchownego i Akcji 
Katolickiej. Za tydzień rozpocznie się już adwentowe 
przygotowanie do Narodzenia Pańskiego. 
2. Organizujemy 6 dniową Pielgrzymkę na Cypr – śladami  
św. Apostołów Pawła i Barnaby w terminie 18 kwietnia  
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do 23 kwietnia. Wylot z Gdańska. Koszt 5950 zł. Informacje i zapisy  
u ks. proboszcza. 
3. o. Jacek organizuje 8 dniową pielgrzymkę: „Rekolekcje z o. Pio 
 w drodze do San Giovani Rotondo” w terminie 11-19 maja 
przyszłego roku. W planie: Loretto, Rotondo, San Angelo, Pietrelcina, 
Manopello. Koszt 4350 zł. Informacje i zapisy w zakrystii  
i u   o. Jacka.  
4. Intencje mszalne można zamawiać w Kancelarii Parafialnej lub 
jedną intencje wyjątkowo w zakrystii. Msze św. zbiorowe  
za dowolną ofiarę sprawujemy: 
①  za zmarłych wieczorem w każdy piątek do Miłosierdzia Bożego 
oraz  
② raz w miesiącu w III sobotę m-ca o 10:00 we wszelkich innych 
intencjach przez wstawiennictwo św. Jana Pawła II zawsze. 
5. Dziękujemy za ofiary składane na potrzeby naszej parafii.  
6. Prasa katolicka:: - gazetka parafialna za dobrowolną ofiarę;  
a przy zegarze na stoliku „Gość Niedzielny”(10 zł), a w nim o święcie 
Chrystusa Króla i o tym na czym polega królowanie Chrystusa. 
7. Zachęcamy aby zaopatrzyć się w kartki na wypominki. 
Listopadowe odmawiamy przez cały miesiąc przed wieczorną 
Mszą św., a roczne we wtorki o godz. 18.00. 

 Wszystkie wypominki Listopadowe i Roczne składamy w zakrystii 
lub Biurze Parafialnym. Do rocznych prosimy w miarę możliwości 
dołączyć ofiarę w wysokości 100 zł lub więcej. Wszystkie ofiary 
przeznaczamy na zapłacenie ogrzewania w kościele. 
8. W tym tygodniu odeszli do Pana:. 
† śp. Zmaczyński Adolf, z ul. Iwaszkiewicza 2; 
† śp. budowniczych i fundatorów naszej świątyni; 
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† śp. zabitych w Strefie Gazy, w Ukrainie  i w każdym kraju gdzie jest 
wojna: oraz w intencji wszystkich naszych bliskich zmarłych 
których pamięć nosimy w sercu – 
        – „Dobry  Jezu a nasz Panie…” 
 

Wszystkim, którzy się modlą w naszej parafii 
życzymy błogosławionej niedzieli i udanego tygodnia!    

 
Niepokalane Serce Maryi – bądź naszym ratunkiem 

Najświętsze Serce Jezusa – zmiłuj się nad nam 
 
 
 

Zapraszamy na parafialną stronę internetową 
www.parafiakarwiny.pl 

                               facebook.com/parafiakarwiny 
 


